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Wiedeń, 27 kwietnia. W dalszym ciągu so­
botniego posiedzenia Koła, p. R a p p o p o r t  przed­
stawia petycyę krakowskiej Izby handlowej, domaga­
jącej się, ażeby przy sposobności ustawy wódczanej 
uregulowano stosunki dzierżawców propinacyi. Ode­
słano do komisyi wódczanej.

P. R o m a n o w i c z  przedstawia petycyę gmi­
ny miasta Lwowa o prowadzenie trasy kanału San- 
Dniestr, tak, żeby kanał ten przechodził pod Lwów. 
Odesłano polskim członkom komisyi wodnej. Nastę­
pnie porusza Romanowicz sprawę zakazu wieców 
w naszym kraju — a mianowicie wiecu w sprawie 
gimnazyum cieszyńskiego w Tarnopolu — i wiecu 
lwowskiego w sprawie stosunków rosyjskich — i za­
powiada wniosek w tym przedmiocie na następnem 
posiedzeniu Koła.

P. W o j t y g a  przypomina interpelacyę Breitera 
w sprawie niesłusznego zasądzenia pewnego wło­
ścianina przez sąd jaworzniański. Odesłano do korni 
syi prawniczej.

Posiedzenie odroczono do godz. xk  4.
Na popołudniowem posiedzeniu przedstawia p. 

D a n i e l a k  petycye z N. Targu o przyspieszenie 
utworzenia tamże sądu obwodowego. Odesłano do 
komisyi prawniczej — również jak sprawę sądu po­
wiatowego w Alwerni. Wnosi dalej petycyę Rady 
powiatowej w Myślenicach o regulacyę Skawy i Ra­
by. Będzie oddana ministrowi dla Galicyi. Petycyę 
gminy Starego Sącza w sprawie kolejowej odesłano 
do komisyi kolejowej. Petycyą o subwencyę na re- 
stauracyę kościoła św. Katarzyny w Krakowie zaj- 
inie się prezydyum Koła.

P. Ć w i k l i ń s k i  wnosi, aby komisya budże­
towa zajęła się sprawami wydziału lekarskiego 
wszechnicy lwowskiej, mianowicie założenia kliniki 
pedyatrycznej i dermatologicznej, zakładu neuropsy­
chiatrycznego i laryngoskopicznego. Odstąpiono do 
poparcia komisyi budżetowej.

Na wniosek ks. Ż y g  u l i ń s k i  e go, uchwalono 
zająć się sprawą zniżenia cen jazdy kolejowej dla 
członków Kółek rolniczych.

P. P o t o c z e k  urguje sprawę projektu rządo­
wego o przymusowej asekuracyi ogniowej. Uchwalono 
przyspieszyć ją  u prezyd. ministrów, a zarazem na 
skutek przypomnienia przez p. Romanowicza uchwa­
lono przyspieszyć sprawę obowiązkowego ubezpiecze­
nia urzędników prywatnych.

Na przedstawienie ks. Pastora uchwalono udać 
się do namiestnictwa w sprawie ubezpieczenia brze­
gów Wisłoka.

P. O p y d o  przedstawia różne petycye, które 
będą poparte.

Na wniosek prezesa uchwalono głosować za 
wnioskiem komisyi izbowej w sprawie Meklaracyi 
arcyks. Ferdynanda.

Koło przystępuje do obrad nad sprawą wódczaną. 
Referent komisyi izbowej, p. A b r a h a m  o wi c z  
przedstawia historycznie przebieg tej sprawy od chwili, 
gdy ją  poruszył Biliński w gabinecie Badeniego, a 
następnie Kaizl w ministerstwie Thuna. Porównywa 
projekty Bilińskiego i Thuna z obecnym, wykazując 
o ile ten jest korzystniejszy od poprzedniego. Szcze­
gółowo omawia projekt i wnosi jego przyjęcie, a od­
rzucenie wniosków mniejszości.

P. S a p i e h a  zapytuje, czy nie możnaby żądać 
podwyższenia podatku od wódki z 20 na 30 koron 
od hektolitra, zniesienia opłat szynkarskich i pod­
wyższenia bonifikacyi.

P. ^ . b r a h a m o w i c z  odpowiada przecząco a 
przede wszy stkiem sprzeciwia się zniesieniu opłat 
szynkarskich i dalszemu podwyższeniu podatku od 
wódki.

P. C h a m i e c  wyjaśnia żądania, postawione 
przez Wydział krajowy w jego memoryale — ale 
sądzi, że gdy komisya tych życzeń nie uwzględniła, 
to oczywiście nie mogła tego uczynić. Więc trzeba 
przyjąć projekt jak jest.

P. G n i e w o s z  popiera wniosek referenta.
P. R o m a n o w i c z  krytykuje projekt komisyi, 

która nawet w jednym punkcie- pogorszyła projekt 
rządowy i to na niekorzyść kraju. Ubolewa, że 
w Kole nie wzięto pod obrady memoryału Wydziału 
kratowego i dopiero dziś się tę sprawę omawia, 
kiedy jest na porządku dziennym Izby, a referen­
tem jest członek Koła. Przedstawia petycyę stowa­
rzyszenia szynkarzy we Lwowie i Krakowie o znie­
sienie opłat szynkarskich i broni jej przeciw poprze­
dnim wywodom Abrahamowicza.

P. B y k  broni zniesienia opłat szynkarskich 
i przedstawia, w jakim kierunku zamierza w Izbie 
przemawiać.

P. K o z ł o w s k i  zaznacza, że w dyskusyi 
trzeba podnieść różnice obecnego projektu a tego, 
jaki był wniesiony do sejmów. Należy też w Izbie 
bronić budżetu krajowego od niesłusznych ataków.

. Po odpowiedzi Abrahamowicza, uchwaliło Koło 
głosować za projektem.

Wiec na ratuszu.
Lw ów, 29 kwietnia.

Rada miejska już po raz drugi odstąpiła od 
zwyczaju zawierania bram ratusza przed obywatela­
mi m. Lwowa i po raz drugi wielka sala posiedzeń 
zapełniła się po brzegi. Tym razem zebrały się zbi­
te setki pracowników w przemyśle budowlanym i po­
krewnych w s p r a w i e  p a n u j ą c e g o  b e z r  o- 
b o e i a. Akcya, przygotowywana sumiennie przez 
komitet — zainteresowała najszersze masy społeczeń­
stwa. Na zgromadzeniu zjawili się wiceprezydenci 
m. Lwowa pp. Michalski i Ciuchciński, przybyli po­
słowie: Breiter i Żardecki, zaś posłowie: Daszyński, 
Dworski, Romanowicz, Rotter, Soleski, nadesłali te­
legramy i listy z usprawiedliwieniem swojej nieobe­
cności, z wyrazami najżywszego zajęcia się przed­
miotem obrad wiecu. Że sprawa bezrobocia nie jest 
tylko kwestyą czysto socyalną — robotniczą, ale, że 
obchodzi szerokie masy narodu — dali tego dowód 
liczni reprezentanci inteligencyi, zajmujący się żywo 
przebiegiem obrad.

Przewodnictwo wiecu objął p. Wincenty R a- 
wski ,  zastępcami jeg^ohrano panów. Makowicza * 
Bruśnika, sekretarstwo spoczęło w rękach pp. dra 
Roszkowskiego Jana, Żelaszkiewicza i Stengla.

Tłum ścieśnił się w sali, sprawozdanie z do­
tychczasowej czynności delegacyi w sprawie bezro­
bocia składał p. Żelaszkiewicz. Referat swój poprze­
dził mówca podziękowaniem, złożonem Radzie miej­
skiej w ręce prezydenta Małachowskiego, za odstą­
pienie sali na zgromadzenie.

Komisya, wybrana na ostatniem zgromadzeniu 
„bezrobotnych" dokonipletowała się, powołując do 
swego grona pp. dra Rutowskiego i dra Roszkow­
skiego. Komisya postanowiła zwołać wiec wczoraj­
szy, na którym uchwalono podać do ogólnej wiado­
mości szereg publicznych robót, postanowionych, ale 
nie wprowadzonych w czyn — oraz powziąć rezo-. 
lucye, domagające się natychmiastowego zapobieże­
nia panującemu bezrobociu

Mówca stawia wniosek, ażeby przyjąć do wia­
domości działalność dotychczasowej stałej komisyi 
połączonych stowarzyszeń przemysłu budowlanego, oraz 
uznać potrzebę założenia „krajowego związku prze­
mysłowego pracodawców i robotników", według pro­
gramu, uchwalonego na zgromadzeniu dnia 25 marca 
br. i polecić stałej komisyi połączonych stowarzyszeń 
przemysłowych i zawodów pokrewnych rychłą orga- 
nizacyę Związku, opracowanie statutów i wogóle 
wprowadzenie w życie krajowego związku przemy­
słowego.

No temat „akcyi budowlanej rządowej" mówił 
architekt p. Ś l i w i ń s k i .  Podniósł zarzut bezczyn­
ności rządu, który z natury swej powinien się był 
zająć losem tysiąca z głodu przymierających robo­
tników. I  w panującem bezrobociu jednak mówca 
widzi stronę dodatnią, a mianowicie, że zorganizo­
wało ono łącznie działanie robotników z pracodaw­
cami. P. Śliwiński widzi dobrą wolę i chęć dopomo- 
żenia biedującym robotnikom we wszystkich naszych 
stronnictwach politycznych i niekłamaną przychyl­
ność sfer miarodajnych, które, aczkolwiek późno — 
postanowiły zapobiedz złemu. Przemówienie swoje 
kończy rezolucyą:

„Zgromadzeni na wiecu stowarzyszeń przemy­
słu budowlanego w sprawie bezrobocia, w dniu 28 
kwietnia 1901 we Lwowie odbytem, ze względu na 
ogólny brak pracy zarówno we Lwowie, jak i w ca­
łym kraju, powodujący rozpaczliwą nędzę w tysią­
cznych masach robotników, a co zatem idzie obni­
żenie poziomu moralności, zanik wszelkiego ruchu 
ekonomicznego, warunku już nie rozwoju, lecz bytu, 
uchwalają odnieść się do rządu, aby rozpoczął na­
tychmiast budowę gmachów rządowych i roboty pu­
bliczne, a następnie przedsięwziął akcyę, aby wszy­
stkie urzędy, jak starostwa, sądy, urzędy podatko­
we, pocztowe itd. itd. były umieszczone we własnych 
budynkach."

W dłuższym referacie „sprawę budowy dróg

wodnych", omawiał dr. Tad. R u t o  ws  ki .  Sprawa 
projektu jest już dziś przedłożeniem rządowem, urze­
czywistnienie nie ulega żadnej wątpliwości. Sain pro­
jekt nie jest nowością. Ilistorya jego — u nas przy­
najmniej — sięga dawnych polskich czasów.

Dziś sprawa jest traktowana, jako projekt rzą­
dowy, lecz niewiara nie znikła, a objawia się ona u 
nas szczególniej, w konserwatywnej prasie, mimo, że 
w samem ministerstwie powiedziano, iż Galicy a pod 
tym względem najmniej przedstawia tiudności. Mówca 
przedstawia kwestyę dróg wodnych d l a  n a s ,  jako 
kwestyę zbawienia niemal, nad ,?r ważny czynnik eko-; 
nomiczny. A tymczasem rząd skorzystał z wahania 
się polskiej delegacyi i z sieci, już przygotowanej — : 
odciął jedną odnogę, wiodącą do Brodów. Mówca 
przedstawia ważność tej odnogi, wytyka braki w pro­
jekcie rządowym, domaga się, by roboty około dróg 
wodnych zostały rozpoczęte równocześnie w kilku- 
punktach, by Galicya nie została znów, jak zwykle,' 
na szarym końcu. (Rzęsiste brawa i oklaski). Wy­
stępuje przeciwko temu, ażeby robotami kierować 
mieli wiedeńscy hofraci, bo ustalona sława polskich 
techników daje także zupełną gwaraneyę rzetelnego 
wywiązania się z zadania. Dr. Rutowski kończy re­
zolucyą :

„Wiec uznaje sprawę b u d o w y  d r ó g  wo­
d n y c h  za pierwszorzędną dla kraju.

W przekonaniu, że przeprowadzenie prawoda­
wcze, zabezpieczenie finansowe budowy całej sieci 
dróg wodnych w Austryi, obecnie ze względów 
ogólno-państwowych, parlamentarnych i ekonomi­
cznych jest niezawodne, wiec uważa przedłożony 
przez rząd projekt połączenia kanału Dunaj - Odra 
z Wisłą i Dniestrem za niedostateczny. Wiec uważa 
za niedostateczny. Wiec uznaje za konieczne, ażeby 
ustawa zabezpieczyła połączenie kanałowe Odra-Wi­
sła W isła-Sądowa W isznia-Dniestr, oraz Sądowa 
Wisznia-Gródek-Lwów-Brody kanałem dniestrowym.

Wiec wzywa posłów do Rady państwa, ażeby 
koniecznie starali się przeprowadzić ustawę w wio­
sennej sesyi Rady państwa.

Wiec wyraża przekonanie, że przedłożony przez 
rząd projekt ustawy kanałowej musi być uzupełnio­
ny w tym kierunku: 1) że podjęcie robót nad budo­
wą kanałów galicyjskich musi być zapewnione ró- 
wnoczećnie z podjęciem budowy innych dróg wo­
dnych w Austryi, oraz oddanie do żeglugi równocze­
śnie z oddaniem do żeglugi innych kanałów, 2) że 
roboty mają być oddane krajowym przedsiębiorcom 
przy użyciu “krajowych sił technicznych i robotni­
ków, 3) że liczba lat budowy kanału winna być 
skrócona.

Wiec apeluje do wszystkich czynników wpły­
wowych, do Sejmu krajowego, do ciał autonomicznych, 
do Tow. rolniczych, stowarzyszeń ekonomicznych, 
organów opinii krajowej, by się sprawą dróg wo­
dnych krajowych gorąco zajęły“.

Rzęsiste oklaski odezwały się na sali, poczein 
prof. G o s t k o w s k i  przedstawiał sprawę „budowy 
kolei". Referent nie zamykał przemówienia rezolu­
cyą, przedstawił tylko, że Lwów czeka na budowę 
kolei Lwów-Sambor i Lwów-Winniki-Przemyślany, 
a kraj na szereg wielkich linii kolejowych. Dłuższą 
uwagę poświęcił kolejom lokalnym, ich znaczenia 
ekonomicznemu. Tymczasem krajowa akcya na tern 
polu wlecze się zbyt niedołężnie, potrzeba gwałtem 
na żywsze pchnąć ją  tory.

A k c y a  b u d o w l a n a  k r a j u  i gmi n.
Tu zabiera głos dr. W i t o l d  L e w i c k i .  W go­

rącem przemówieniu, przerywanem co chwilę okla­
skami — wita znamienny objaw, że u nas przecież, 
bez względu na zapatrywania polityczne w akcyi 
ekonomicznej można iść razem. W jednym szeregu 
w imię odczuwanej dziś przez wszystkich potrzeby 
„pracy" staje inteligencya i robotnicy. Tysiące rąk 
wyciągają się, tysiące głosów woła „pracy" I a jej 
nie ma, wyglądamy jej od rządu, kraju i gminy i ta 
praca znaleść się musi! (rzęsiste brawa).

A pola do tej pracy nigdzie chyba nie ma 
więcej, jak u nas; potrzeba tylko żądać środków od 
państwa i kraju, wprost przez posłów do Rady pań­
stwa i do Sejmu. Potrzeba wyjednać u rządu 10-mi- 
lionową subwencyę na asanizacyę miast Lwowa, 
Krakowa i Przemyśla. Stosunki zdrowotne u nas 
okropne, śmiertelność nie wytrzymuje porównania 
ze śmiertelnością innych krajów, brak szpitali, wo­
dociągów, kanalizacya wadliwa, albo jej nie ma. Tu 
otwiera się pole dla pracy olbrzymie, miasta jednak 
zasłaniają się tern, że nie ma pieniędzy. A więc 
ż ą d a ć  tych pieniędzy od rządu.

Budowa tanich pomieszkań dla robotników po*,
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winna być codziennym postulatem posłów naszych 
do Sejmu z miast Lwowa, Krakowa i Przemyśla.

A ciężący na kraju obowiązek budowy domów 
przymusowej pracy, zakładów dla małoletnich prze­
stępców, zakładania osad rolnych, etc. etc.? Ileż to 
razy się zdarza, źe za włóczęgostwo skazany bywa 
przestępca na dwa tygodnie aresztu dlatego tylko, 
że nie ma z nim co zrobić. Nie ma domu przymu­
sowej pracy, a więc do aresztu...

Dłuższy wstęp swojego przemówienia poświęcił 
mówca koniecznej potrzebie budowy koszar dla zan- 
darmeryi i dodatkowych budowli wojskowych w Ga- 
licyi. Na ten cel w myśl §, 5 ustawy z 25 czerwca 
1895 r. rząd powinien dostarczyć funduszów. Dotych­
czasowy system wynajmu koszar dla żandarmeryi, 
pożerając olbrzymie sumy, trzyma równocześnie w za­
stoju ruch budowlany. W budżecie kraj. na r. 1901 
preliminowano np. koszta wynajmu tych koszar na
495,000 kor. Suma ta, obliczona na procent, równa 
się kapitałowi 10 milionów. A więc zmienić system 
procentowy na kapitałowy; kraj powinien przystąpić 
do budowy krajowych koszar dla 532 stacyj poste­
runkowych, a rząd powinien tu przyjść z kredytem, 
uchwalonym na wspólnych delogacyach. Mówca wzy­
wa dalej miasta większe w kraju, których jest 30, 
aby przystąpiły do założenia krajowego Banku ko­
munalnego dla wykonania programu budowlanego 
gminnego.

Wszystkie te postulaty, piekące i niezbędne 
dla pchnięcia ruchu budowlanego na żywsze tory — 
mówca przedstawił zebranym w formie rezolucyj,
które z góry przyjęte zostały hucznymi oklaskami.

Z kolei dr. S t e s ł o w i c z referował sprawę
ustawy o popieraniu przemysłu i ucisku fiskalnym.
Treść jego przemówienia zamknięta w rezoLucyach, 
wypowiadających : konieczną potrzebę wydania spe- 
eyalnej ustawy dla popierania i podniesienia prze­
mysłu w Galicyi; stwierdzających, że przedłożony 
w Kadzie państwa projekt ustawy o popieraniu prze­
mysłu nie czyni zadość rzeczywistym potrzebom 
kraju naszego.

Ustawa ta może przynieść krajowi naszemu 
tylko wówczas korzyści, jeżeli zostanie odpowiednio 
rozszerzona i zmieniona. Wypowiedział przekonanie, 
że akcya rządu nie powinna poprzestać na wydaniu 
specyalnej ustawy o popieraniu przemysłu, lecz win­
na dążyć wszelkimi innymi środkami do stworze­
nia i dźwignięcia przemysłu, a to za pomocą odpo­
wiedniej polityki cłowej, handlowej, na polu taryf 
kolejowych, a zwłaszcza przez zmniejszenie ucisku 
podatkowego.

Rozpoczęła się dyskusya, w czasie której po­
sypał się cały grad nowych wniosków.

P. M a k o w i c z domagał się utworzenia przy 
Banku krajowym zaprowadzenia eskontu weksli dla 
przemysłowców i rękodzielników na dogodniejszych 
warunkach, od miasta zaś, by urząd budowniczy 
obsadzić większemi siłami, celem wykonywania le­
pszej kontroli i wytępienia partactwa w budo­
wnictwie.

Art. rzeźbiarz M a r k o w s k i  domagał się od 
posłów Koła polskiego, ażeby pamiętali więcej o po­
trzebach kraju i starali się Koło na żywsze pchnąć 
tory.

P. D e n e g a postawił rezolucye, polecające 
Radzie miejskiej utworzenia stałej komisyi sanitarno- 
budowlano-policyjnej, celem badania, ewentualnie zaś 
usuwania wadliwych ubikacyj w mieście.— dalej zaś 
domaga się, by gmina starała się usilnie o uzyska­
nie subwencyi na cele asanacyjne miasta.

P. D u l ę b a  Bronisł. popierał przedstawione 
przez referentów rezolucye.

P. N a c h  e r  stwierdza fakt, że zgromadzenie to, 
na którem tyle ważnych poruszono kwestyj, nie było 
robotą agitacyjną, ale kulturną, poczem p. Z e l a s z -  
k i e w i c z  domagał się przesłania uchwalonych rezo­
lucyj prezyd. Korberowi, posłom in. Lwowa i posłowi 
Daszyńskiemu. W yraził przekonanie, że sfery prze­
mysłowe i robotnicze winne być silniej reprezento­
wane w Sejmie, Radzie państwa i kolach korpora­
cyjnych. Postawjł wniosek, ażeby rezolucye, posta­
wione przez referentów, uchwalić en gros i odesłać 
je komisyi wiecowej do załatwienia.

Wniosek ten przyjęto — rezolucye uchwalono 
j e d n o g ł o ś n i e .

Przewodniczący p. R a w s k i  w kilku słowach 
zamknął zgromadzenie, które od początku do końca 
odbywało się zupełnie poważnie, jak na to zasługi­

w a ła  sprawa, dla której zostało zwołane.
Oby rezultat był również dodatni.-

Depesze „Słowa Polskiego*
z dnia 99 kwietnia.

G losy p r a sy  o Kole polskiem .
Wiedeń. Extrapost donosi dziś, że komuni­

katy, jakie się w ostatnich dniach pojawiły o Kole 
w dziennikach wiedeńskich i praskich, oparte są na 
mylnych zupełnie informacyach i podyktowane są 
animozyą nietyle przeciw Kołu, jako całości, ile 
przeciw jego pojedynczym członkom.

Stanowisko p. Kozłowskiego jest zupełnie lo­
jalno. Nazwano go „frazesowiczem* i „zdrajcą", 
ale nie poparto tego dowodami. Prądu przeciw 
Jaworskiemu — nowiada Ecctrapost — w Kole 
nie ma, -

Wszyscy stoją wiernie przy sędziwym pre­
zesie*.

Sonn. u. Montagsstg. donosi dziś, że ostatnie 
rewelacye N. Listów o Kole wywołały wśród człon­
ków polskiej reprezentacyi wzburzenie. (N. L isty  
doniosły mianowicie w sobotę, że utworzyło się for­
malne sprzysiężenie Polaków i czeskiej szlachty 
feudalnej przeciw Koerberowi, celem powalenia ga­
binetu Red.). Otóż dziennik poniedziałkowy zapewnia, 
że wiadomość N. Listów jest zupełnie mylna, tern 
więcej, że obecnie między Kołem, a czeską szlachtą 
feudalną istnieje pewne naprężenie stosunków.

A rcyks. E r. F erd yn a n d  u  cesarza.
Wiedeń. Montagsrevue donosi, że arc. Fran. 

Ferdynand udaje się dziś do Budapesztu i będzie 
tam natychmiast przyjęty na audyencyi przez cesarza.

Cesarz w  Peszcie.
Budapeszt, Cesarz przyjął wczoraj przedpo­

łudniem na prywatnem posłuchaniu austro-węgierskie- 
go attacliś wojskowego w Konstantynopolu, Giesla.

Podróż cesarza do Czech.
Praga. Bohemia dowiaduje się, że cesarz 

podczas majowej podróży do Czech, odwiedzi także 
miasto Aussig.

K a n d y d a tu ra  p. Engla.
Praga. Pomimo rezygnacyi p. Engla, Narodni 

Listy  umieściły na czele wczorajszego numeru ode­
zwę, aby głosowano przy wyborze uzupełniającym 
do Rady państwa na p. Engla.

Organ p. Kłofacza zamieszcza tylko rezygna- 
cyę p. Engla.

Wiec m oraw sk i w  sp ra w ie  kanałów .
Berno. Wczoraj odbył się morawski wiec 

w sprawie dróg wodnych przy licznym udziale za­
stępców ministerstw, miast, Izb handlowych i gene- 
ralicyi. Przewodniczący P r o s k o y e t z  wyraził po­
dziękowanie cesarzowi i rządowi za wniesienie 
przedłożenia kanałowego, w obec którego wszystkie 
narody w Austryi stają obok siebie, jak bracia. 
Mówca pragnie, aby niezwłocznie rozpoczęto roboty. 
Mowę swą zakończył Proskoyetz okrzykiem na cześć 
cesarza, który z zapałem przyjęto. M e n g e r  rów­
nież podnosił zasługi w tej sprawie prezydenta mi­
nistrów i ministra handlu. (Żywe oklaski). Kilku 
mówców omawiało znaczenie ekonomiczne owych czę­
ści kanałów, które mają być położone w Morawii.

Prezes komitetu wykonawczego S p r i n g e r  
dał wyraz nadziei, że przy wykonaniu kanałów będą 
uwzględnione w równej mierze iuteresa rolnictwa i 
przemysłu.
<■ Przemawiało jeszcze kilku mówców, poczem 

jednogłośnie przyjęto następującą rezolueyę: Wiec
wita obecne przedłożenie, jako pożądany początek 
wypełnienia przyrzeczeń rządu i wyraża swe zado­
wolenie, że przedewszystkiein zamierzoną jest budo­
wa kanału Dunaj-Morawa-Odra. Wiec domaga się, 
aby po jak najszybszem załatwieniu kwestyj tech­
nicznych, natychmiast przystąpiono do budowy i bez­
zwłocznie wykonano połączenie kanału Dunaj-Odra 
z Przerowa na Ołomuniec z jednej strony do Łaby, 
z drugiej do Wisły.

Wiec wyraża naglącą potrzebę regulacyi rzek 
w grę wchodzących i domaga się, ażeby sprawa dróg 
wodnych była traktowana w Izbie posłów jako nagła 
i ażeby rychło zapadła w tej mierze uchwała, oraz 
ażeby Sejm morawski energicznie poparł tę akeyę. 
W końcu zwraca się rezolucya do posłów sejmowych 
morawskich z apelem, aby przestrzegali w tej spra­
wie interesów Morawii.

Wiec wysłał telegram hołdowniczy do cesarza, 
jako orędownika postępu kulturalnego.

Podczas bankietu odbytego z okazy i wiecu 
wzniósł przewodniczący Proskoyetz toast na cześć 
cesarza.

P rzesilen ie  m in iste rya ln e  w  Niem czech?
Berlin. W poważnych kołach krążą wieści 

o przesileniu w łonie gabinetu. Rząd ma zająć ener­
giczniejsze stanowisko wobec agraryuszy, jako partyi 
frondującej obecnie.

Nawet Hamb. Naehrichten przyznają, że mini­
ster finansów M i q u e 1 i minister rolnictwa H a m m e r -  
s t e i n  mają wkrótce ustąpić.

Dalej zapowiadają, że nawet kanclerz hr. B fi­
lo  w niebawem poda się do dymisyi i wskazują na 
ambasadora w Konstantynopolu br. Marschalla, jako 
na jego następcę.

Cesarz W ilhelm w  Strasburgu.
Berlin. Cesarz Wilhelm'przybędzie w począt­

kach maja do Strasburga i przy tej sposobności ma 
nastąpić zniesienie tam t. z. „paragrafu dyktatury*.

K a rd y n a ł Ranipolla. ustępuje.
Rzym. Patria donosi, źe kardynał i sekretarz 

stanu Rampolla podać się miał do dymisyi i że na­
stępcą jego będzie kardynał Ferrata.

Rzym. Italie zapewnia, że wieści o rzekomem 
ustąpieniu kardynała Rainpolli są mylne.

M in ister  D ełcasse n ad  Newą.
Petersburg. Francuski minister Delcassć 

wręczył następcy tronu W. ks. Michałowi, insygnia 
legii honorowej.

Journal de St. Peterslourg pisze, że Delcassć 
spotkał się z niezwykłą sympntyą tak w kołach 
wojskowych, jak i w rządowych sferach rosyjskich, 
gdzie roztropność i zmysł polityczny męża stauu,

jakim odznacza się francuski minister spraw zagra­
nicznych, zysląU’ uznanie.

Petersburg. Delcassć odjechał w sobotę o 6 
wieczorem do Paryża.

Z parlam en tu .
W ie d e ń . Sonn und Montagsztg. donosi, że 

pomimo ostatnich trudności parlamentarnych, przeważa 
nastrój optymistyczny co do dalszego przebiegu sesyi. 
Nie należy jednak przypuszczać znowu, ażeby „ka­
lendarz parlamentarny* p. B a e r n r e i t h e r a  został 
całkowicie wypełniony.

W najbliższym czasie wejdzie do Izby prowi- 
zorynm budżetowe, które przejdzie niewątpliwie bez 
trudności.

Trzeba się pomimo tego przygotować jeszcze 
na konflikty klerykalnych żywiołów z Wszechniem- 
eami na znanern już tle, gdyż chrz. socyalui i kato­
licy ludowi nie ścierpią więcej ataków na religię i 
kościół katolicki. Ustawa inwestycyjna przyjdzie 
dopiero na jesień pod obrady.

A fera Volkl Wohlmayer.
Wiedeń. Rada honorowa, ustanowiona na ży­

czenie p. Yoelkla w jego sprawie z p. Wohlmaye- 
rem, a złożona z posłów Baernreithera, Gniewosza. 
Horicy i Tsehana, wydala następujące orzeczenie: 
„Podpisani oświadczają, że na podstawie przedsta­
wionych im faktów i po zbadaniu protokołów owego 
wypadku, z którego zrobiono zarzut p. Yoełklowi, 
nie mają oni powodu wątpić ped jakimkolwiekbądź 
względem o zdolności p. Wilhelma Yoelkla do dania 
zadośćuczynienia (Satisfaktionsfahigkeit).li

Idzie tu mianowicie o dawniejszą jakąś sprawę 
pojedynkową Yoelkla, w której pojedynek ostatecznie 
się nie odbył. Pos. Wohlmayer twierdził, że Yoelkl 
„uciekł*, okazało się jednak, że nie przyszło do po­
jedynku dlatego, że przeciwnik p. Voelkla zapozwał 
go przed sąd. ,
A n arch izm  na u n iw ersy tec ie  peszteh sk im

Budapeszt. Na posiedzeniu Sejmu interpelo­
wał p. hr. Zichy ministra oświaty, co zamierza uczy­
nić wobec dziennikarskich wieści, że prof. uniwersy­
tetu Juliusz Pikler zaszczepia z katedry w umysłach 
i sercach młodzieży teorye anarchistyczne?

F ran cu sk i p re m ie r  w  D alm acyi.
Z a d a r .  Prezydent ministrów francuskich Wal- 

deck - Rousseau przybył wczoraj wraz z żoną do 
Splitu i zwiedzał miasto. Wczoraj rano odjechał do 
Dubrownika.

M iędzyn arodow a w ysta w a  sz tu k i 
w  W enecyi.

* Wenecya. Książę Abruzzów otworzył wczo­
raj w zastępstwie króla międzynarodową wystawę 
sztuki w Giardino publico.

Wielka „fabryka"  banknotów.
Nowy Sad. Farbiarz Seyin, wplątany w spra­

wę fałszerza banknotów Bessemera, zastrzelił się.
K ra d z ie ż  n a  K a p ito lu .

Rzym. W muzeum kapitolińskiem skradziono 
wielką głowę marmurową, bardzo cenny antyk.

M ord i rabunek.
Paryż. Ubiegłej nocy wtargnęło kilku ludzi 

do biur amerykańskiej „Expresscompany“, zamordo­
wało tara negra, który pełnił obowiązki dozorcy 
i rozbiło następnie za pomocą dynamitu kasę żelazną, 
z której zabrali 21.000 fr.

K a ta s tr o f a  k o le jo w a  w  C h in a ch.
Pekin. Pociąg kolei Pekin—Tientsin wyko­

leił się w pobliżu stacyi Lofa. 11 Chińczyków za­
bitych, a dwóch Amerykanów i 40 Chińczyków jest 
rannych. ;

Budapeszt. Przybył tu nowo mianowany poseł 
Stanów Zjednoczonych Mc Cornick, celem oddaniu, 
swych pism akredytując!]. Przybył tu również dotych­
czasowy poseł Harris, celem zgłoszenia się na poże­
gnalną audyencyę u cesarza.

k r o n i k a .
Dziś W teatrze: „Młodość*, dramat w 3 aktach 

Maksa Halbego.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było -P8° R.
K». arcybiskup Issakowicz dotknięty zo­

stał wczoraj atakami sercowymi. Pierwszy atak miaJ 
miejsce około godz. 10, potem nastąpiło mał^polepsze- 
nie, a pod wieczór stan zdrowia czcigodnego aroypu. 
sterza pogorszył się znowu. Nad łożem powszechnie 
szanowanego i kochanego kapłana czuwają członkowie 
kapituły ormiańskiej, oraz lekarze prof. Rydygier i dr. 
Borzęcki.

Mianowania. Prezydent ministrów, jako kiero- 
wnik minsiterstwa spraw wewnętrzuych, zamianował 
w państwowej służbie budownictwa w Galicyi starszy­
mi inżynierami, na stępujących inżynierów : Leona Kro- 
bickiego, Wiktora Poźniaka, Ludwika Regieca, Włudysh 
Piźla, Ambrożego Bałtarowicza, Teofila Dujanowicza i 
Stauisł. Wójcickiego, oraz inżynierami następujących 
adjunktów budownictwa : Adama Mozdyniewicza, Autu 
niego Gańczarczyka, Szymona Fruszyńskiego, Józefa. 
Jarosławieckiego, Michała Mornwieckiego, Wład. Sko 
czyskiego, Antoniego korasiewicza, Karola Gerstingeruy 
Kazimierza Rogozińskiego i Eugeniusza Malisza.
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(Przedruk tylko z podaniem źródła).

(Historya welocypedu. — Angielskie karykatury. — 
Zapoznany wynalazca. — Rower przyszłości. — Ol­

brzymi przemysł. — Kwesty a kobieca).
Znane jest namiętne zamiłowanie Anglików do 

różnego rodzaju „sportów4*, jeden z nich „sport ko­
łowy44, który dziś stał się powszechnie użytecznym 
dla codziennego ruchu, pracy i znalazł zastosowanie 
poiu: - nicze w wielu dziedzinach przemysłu i handlu, 
oraz strategii wojskowej — zawdzięcza także roz­
powszechnienie swe Anglikom i Amerykanom.

Mam przed sobą kilka karykatur z r. 1819, 
wyszydzających tę „arystokratyczną zabawę" jedna 
przedstawiają wyścigi na Hobby-horse (koło wyści­
gowe): karykaturalne postacie dam i panów w za­
bawnych pozach pędzą na łeb i szyję, odbijając się 
nogami od ziemi na tych kołach wśród tumanów ku­
rzu. Na przodzie sportsmen wszedł w konflikt z pra­
wami równowagi, głowa jego znajduje się na dole, 
jedno koło i obcisłe wedle ówczesnej mody „inex- 
primable“ wyleciały ku górze, zaczepiając i wywra­
cając drugiego wyścigowca.

Dalsi zadyszani, odbijają się niemożliwemi rzu­
tami nóg, dla dopędzenia swych poprzedników, a na 
szarym końcu babula z rozwianeini włosami, podnosi 
dzwon na alarm, trzymając zrozpaczonego sportsme- 
na za poły staroświeckiego fraka.

Dlatego też w drugiej karykaturze, przedsta­
wiającej scenę z „Ryszarda III .“ Szekspira, w któ­
rej król woła: „królestwo za konia44, odpowiada gier­
mek, podsuwając welocyped: „oto koń, który tak 
prędko uniesie, jak wam nogi pozwolą".

Pierwsze te machiny pomysłu „Draisa", skła­
dały się z dwóch ciężkich kół drewnianych, podo­
bnych do kół wozowych, osadzone były jedno za 
drugiem w widłach, a u góry na łączącej ramie po­
przecznej, umieszczono prymitywne siodło. Rzeczy­
wisty postęp techniczny i rozpowszechnienie tego 
środka lokomocyi, jest nabytkiem ostatnich 15—20 
lat, wszystkie dawniejsze konstrukcye i pomysły by­
ły tylko wstępnemi usiłowaniami. Znajdywały zwo­
lenników dla nowości, ale nowość ta nie zyskiwała 
popularności.

Znajdujemy już w kronikach, że w r. 1649 
Hans Hantsch w Norymbergii zbudował wóz sztucz­
ny, na którym jedna osoba mogła jeździć, poruszając 
p-o sama. Roczniki akademii francuskiej podają, że 
w r. 1693 lekarz Richard w La Rochelle, jeździł na 
wozie swego pomysłu; służący przyciskał nogami 
dwie wystające dźwignie drewniane w tyle wozu, 
które byty złączone z kołem i korbą, obracającą ofe.

Podczas kongresu wiedeńskiego wywołał ogólną 
sensacyę „Drais*, właściwy ojciec dzisiejszego ro­
weru, popisując się publicznie jazdą na swej maszy­
nie. Nie minął go los wszystkich wynalazców, któ­
rych idee wyśmiewają współcześni. Z zawodu był 
Karol Drais nadispektorem leśniczym i młodemu, 
zdolnemu szlachcicowi otwierała się piękna karyera 
dworska, ale cóż ? — nieszczęsne zamiłowanie do me­
chaniki, stanęło w poprzek tej pięknej przyszłości.

Publiczny występ ściągnął na niego niezadowo­
lenie panującego księcia — zabroniono mu noszenie 
uniformu — i... odebrano tytuł.

W latach 1830—1833 skonstruował znaną 
„drezynę*, wóz na szynach, poruszany korbą i dźwi­
gniami; zmarł w r. 1851, pod koniec życia jeszcze 
starał się o zwrócenie uwagi na swój prymitywny 
wynalazek „Koła*, ale nie przyszedł czas właściwy. 
Wyśmiewano go i wyszydzano; prawdopodobnie za­
bawny widok, dopomagającego sobie odbijaniem się 
nogami jeźdźca, nie bardzo zachęcał do jazdy.

218 PONAD SIŁY.
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Fremdenblatt ostrożniejszy, wymawiał Polakom 
brak lojalności, że się niczego nie nauczyli, że ich 
obowiązkiem podporządkowywać interesa partykularne 
małej wagi interesom państwa. Tadeusza nazwał 
maniakiem, który w najprostszych sprawach wietrzy 
zdradę i podstęp. W końcu wpływowy ten dziennik 
zrobił następującą uwagę:

„Wniosek profesora Suessa mógłby mieć za 
sobą pewną logikę i uzasadnienie, gdyby nasze i wę­
gierskie wielkie rafinerye nie posługiwały się i kra­
jowym surowcem: Jakże oclić naftę z surowca za­
granicznego, a opodatkować naftę z surowca krajo­
wego? Jak  przeprowadzić ten rozdział w fabrykach 
rafineryi?... Pytamy się profesora Suessa i polskich 
nafciarzy, jaką na to dają radę ? Jeżeli nie rozwiążą 
tego problemu, to wniosek ich, wygłoszony przez 
profesora Suessa, nie ma realnych, praktycznych 
podstaw. Węgierskie rafinerye mają prawo korzystać 
z surowca, przywiezionego morzem i z Galicyi*.

Tadeuszowi wypadł z rąk dziennik, pociąg pę­
dził całą siłą pary po wielkiej płaszczyźnie gładkiej 
i równej. Ciemna noc, chmury zaciężyły nad ziemią,

Zasługą „Draisa44 była konstrukcya koła kie­
rowniczego; w r. 1855 pojawiło się koło z „pedałami44, 
umieszczonemi wprost w osi przedniego koła.

Konstruktorem tegoż był F i s c h e r ,  fabrykant 
instrumentów.

Aż do roku 1860 ulepszano ciągle w Anglii i 
we Francyi konstrukcye „welocypedów", starając 
się zmniejszyć ich ciężar i zastąpić drzewo żelazem 
i stalą.

We Francyi w r. 1862 fabrykant Mi c h a u x  
do spółki z pomysłowym robotnikiem L a 11 e- 
m e n t e m  obmyślili ulepszoną konstrukcyę „peda­
łów* i nowy „hamulec", przez co przyczynili się zna­
cznie do rozpowszechnienia swoich maszyn i nowego 
sportu.

Z powodu jednak procesu z wspólnikami brać­
mi 011 i v i e r ,  którzy włożyli znaczne kapitały 
w fabrykę welocypedów, nastąpił zastój w produkcyi 
i zakład upadł.

Zabrali się teraz do dalszych ulepszeń Ame­
rykanie i Anglicy. Wysokie koło, połączone z matem 
wodzącem, tak zwany „bicykl", to wytwór nowego 
lądu.

Postęp w produkcyi stali i znakomitych wyro­
bów stalowych, oddziałał korzystnie na konstrukcyę 
kół a w roku 1885 pojawiła się popularna maszyna 
„rower* o niskich kołach bezpiecznych z transmisyą 
łańcuchową od pedałów do koła tylnego. Firma 
S u 11 o n w Coyentry, wsławiła się odrazu tym no­
wym, użytecznym modelem. Przykremi dla jazdy 
były jeszcze wstrząśnienia, z powodu których An­
glicy dali tym maszynom charakterystyczne miano 
„Bonesliaker" (łamacze kości) użycie łożysk kuli­
stych, stalowych ram dętych a co najgłówniejsze 
gumowych obręczy dętych Dunlopa zwiększały po­
pyt za tym nowym rodzajem lokomocyi.

Stosowanie obręczy D u n 1 o p e jest ciekawym 
przyczynkiem do historyi wynalazków. Do r. 1890 
były w użyciu pełne obręcze kauczukowe, otaczające 
wieniec koła, W tym czasie weterynarz D u n l o p 
uczył synka swego jazdy na rowerze i wpadł na po­
mysł — aby złagodzić wstrząśnienie — napełnienia 
gumowego węża powietrzem. Przymocował go płó- 
ciennemi paskami do obręczy i dla trwałości nale­
pił grubszy pas na zewnętrznej, ścieranej przez jazdę 
powierzchni.

Jeden z wyścigowych „sportsmenów" zauwa­
żył lekki ruch tego koła i polecał ten system w ko­
łach znajomych a w sam czas jeszcze D u n 1 o p 
wystarał się o patent na to, który od razu zyskał 
powodzenie.

Artykuł sportu, „rower*, począł się demokraty­
zować, technika przystosowywała go do rozlicznych 
potrzeb życia, komunikacji, reklamy itd.

Produkcya masowa 1 obniżała cenę towaru, a 
pomysły mechaników doskonaliły całą maszynę. Lat 
temu 10 najlżejszy rower ważył 30 klgr., dziś ro­
wer wyścigowy waży 6—7 klgr., a rower podróżny 
(dla turysty) 10—12 klgr.

Dęte rury, tworzące ramy i szkielet niejako 
całej machiny, wyrabiane sposobem M a n e s m a n a
0 znacznej wytrzymałości, mają 72 mm. grubości, 
a rozkład pracy przy fabrykaeyi tych „skrzydeł pie­
chura" jest wprost zdumiewający.

Specyalne fabryki wyrabiają ramy, inne łańcu­
chy, pedały, ogromne zakłady wyrabiają kule do ło­
żysk, koła, narzędzia — powstał nowy przemysł 
obrabiania gumy, obręczy gumowych*), wyroby sio­
deł, latarń, narzędzi do roweru, dzwonków i t. d.
1 t. d. i wszystko coraz bardziej się specyalizuje,

*) Import kauczuku z Ameryki wynosi rocznie
30.000 tou.

ulepszając „rower", a konkurencya daje maclwny co­
raz tańsze.

Jeden z entuzyąstó v prorokuje przyszłość tej 
machiny: „rower przyszłości będzie bez transmisji 
łańcuchowej, koło będzie jeszcze niższe, 30 cm. śre­
dnicy, a waga machiny 5 klgr.

Maksymalna prędkość nie przekroczy 20 kim. 
w godzinie, ale za to będzie to rower nieodłączny 
od człowieka. Wszędzie można go będzie zabrać 
(złożyć składnie) do kolei, do omnibusu, do balonu 
i gdziekolwiek potrzeba zajdzie, natychmiast zesta­
wie do użytku. Ludzie przestaną chodzić piechotą, 
a każdy obywatel otrzyma rower tak, jak otrzymuje 
dziś nakazy podatkowe.

W porównaniu do wozów drogowych i kolejo­
wych, „rower" jest wynalazkiem wprost genialnym. 
Wóz drogowy udźwiga ciężar, którego waga nie prze­
kroczy pół wagi wozu, wóz kolejowy zniesie ładunek 
2/3—74 ciężaru własnego a rower udźwignie wagę 
6—10 razy większą od własnej. Nie dziw więc, że 
w większych miastach dla przesyłek pocztowych dia 
handlu, dla reklamy kupieckiej,* dalej w dziedzinie, 
„turystyki" rower stał się niezbędnym.

A teraz produkcya rowerów — kapitały uwię­
zione w tym przemyśle ? Cyfry imponują wprost. 
W Stanach zjednoczonych było: 
w r. 1885 fabryk rowerów 6 iłość maszyii 1.1.000 

„ 1895 „ 500 rocznie 600.000
„ 1899 „ 900 „ 1,250.000,

Kapitał uwięziony w tej produkcyi wynosi zwyż 700; 
milionów koron. W Niemczech produkuje 30 fabryk 
przeszło pół miliona kół rocznie, Anglia sprzedaje 
ich 8A miliona, Francya 73 miliona rocznie, Austrya 
wyrabia do 60.000, daleko jednak Europie do osią­
gnięcia cyfr Stanów Zjednoczonych. Liczą, że w Ame-i 
ryce jeździ na rowerach 4 miliony osób, to znaczy,: 
że jeden „cyklista" wypada na 24 mieszkańców, we' 
Francyi jeden na 250 osób, w Niemczech na 500, 
w Austryi — niewiadomo; nie ma statystyki a istnieją 
zaledwie dwie fabryki rowerów „Pucha* w G r a c  u 
i znana fabryka broni w S t e y e r.

Rower, to widoczny znak swobodnego opano­
wania przestrzeni przez człowieka — dopomógł do 
indywidualizowania ruchu — lokomotywa zaś nie­
jako uspołeczniła ruch zbiorowy, masowy.

Retrospektywna wystawa środków komunika­
cyjnych, urządzona na wystawie paryskiej 1900 r., 
przedstawiała niezmiernie zajmujący, pouczający 
obraz typów i modeli od najdawniejszych wozów aż 
do dumnych kolosów parowych XIX. stulecia, a w koń­
cu rowerów i samochodów.

Z uśmiechem pobłażania patrzył widz na te 
niezgrabne dzieła dawnych stuleci, ale po co mówić 
stuleci? — śmiało można powiedzieć nawet dzięsięcio- 
leci XIX. wieku. Wehikuł z lat 1870, a dzisiejszy 
rower, tricykl, tandemy, triplety (na trzy osoby),, 
ąuintuplety (rower na 5 osób), sextuplety *) świadczą 
naocznie co to znaczy „postęp techniki i prze­
mysłu".

Przed 50 laty „szybkobiegacz* z depeszami 
marnował tydzień cały z Wiednia do Berlina — dziś 
na rowerze wystarczy 172 dni. Przed 10 laty ani 
się śniło, by można było na rowerze osięgnąć be/, 
wielkiego trudu chyżość 50 kim. w godzinie, a cóż 
dopiero rywalizować zwycięsko z pociągiem kolei.

A w końcu jeszcze jedna bardzo nowoczesna 
rzecz „równouprawnie kobiet" zyskało w rowerze 
środek agitacyjny.

*) Na sextuplecie urządzono wyścigi z pociągiem 
Empire - State -Express w 1896 r. z Nowego Yorku do 
stacyi Syrakuz (7a mili) sześciu rowerzystów na tej 
maszynie prześcignęło pociąg, pędzący z szybkością 
80 kim. na godzinę.

światełka na stacyach rozjaśniały na mgnienie oka 
widnokrąg, zostawiając patrzącego jeszcze w wię­
kszych ciemnościach.

Pociąg pędził, a Tadeuszowi się zdawało, że 
porusza się, jak żółw. Czuł za Nową Pressą całą 
falangę milionerów, cały kapitalizm wiedeński i fa­
bryczny, a za Fremdenblattem rząd, obronę szefów 
sekcyi i ministerstwa skarbu.

— Cios, wymierzony we Fremdenblacie, jest 
bardzo zręczny. Jeżeli rząd nie będzie chciał zna­
leźć sposobu do odmierzenia ilości surowców krajo­
wego i zagranicznego wchodzącyśh do rafineryi, to 
i my na to nie poradzimy. Jeżeli poradzimy, rząd 
powie, że to sposób niewykonalny, i nie ma rady.

— A jedźże prędzej — krzyknął w pustym 
wagonie, bo starosta w Stryju zepchnie mój wybór,
i przemysł galicyjski pogrzebią na dwadzieścia lat. 
Dalej, — zawołał i rozśmiął się. — Prędzej, jak ma 
rozkaz, przyjechać nie może. Jeśli się nie spóźnię, 
pierwsza moja dziewicza mowa w parlamencie będzie 
trwać trzy godziny.

A jeśli większość Koła nie pozwoli mi prze­
mawiać, co wtedy zrobię?... Solidarność jest tak do­
brze kneblem, jak i obroną. Tak dobrze śmiercią, 
jak i siłą?... Co zrobię wtedy? jak stanę wobec 
kraju? Odwołam się do wyborców i zrobię to, co 
mi każą. Nie ma wyboru!... Dziwnie się plecie.

Usiadł, wyjął papier, ołówek i pisał gorączkowo, 
łapiąc myśli, przelatujące mu przez mózg, jak hu­
ragany.

— Jeszcze mi brak dwu lat do pełnoletności 
parlam entarnej, lecz nie wiedzą mego miejsca uro­
dzenia, ciężko im będzie odnaleźć metrykę i, zanim

ją znajdą, kwestya szacherstw naftowych przejdzie 
przez parlament.

I  znowu pisał gorączkowo. Był w natchnieniu, 
potok nowych myśli przelatywał mu przez umysł. 
Chwytane myśli uznawał za oryginalne, wierzył, że 
zadziwią ludzi, poruszą świat! Widocznie czuł; 
w żyłach, mózgu, sercu, młodość swą i jej energię.

— Maryniu, jakże cię pragnę mieć przy swym 
boku! Razem jechalibyśmy, razem układali plany, 
razem marzyli. Pomagałabyś mi dziękować wybor­
com za ich uznanie. W Anglii widziałem przemawia- 
cego do tłumów Gladstona. Stał na wywróconym 
wagonie. Weszły po drabinie do niego żona i córki 
—  i one przemawiały. Marzę o tern, aby i Marynia 
przemawiała do tłumu, dziękując mu za mnie. Ona 
wszędzie ona!... W każdej chwili dnia, w każdej 
godzinie z nią, przy niej... razem. O Boże, dlaczego 
jej tu nie ma? Dlaczego ręka jej nie spoczywa na 
mojem ramieniu, oczy jej nie patrzą w głąb mei 
duszy i nie odgadują biegu mych myśli?... Dlaczego? 
Bo przekleństwo losu mego inaczej chciało... inaczej!

Zasnął, los jego stanął przed nim w postaci 
wiedźmy, patrzyli na siebie oko w oko. Nareszcie 
zaczęła wiedźma:

— Czy ty myślisz, że ja  jestem specyalnie 
twoim losem? Ja  jestem wypadkową losów- twego 
społeczeństwa, a nawet i wypadkową losu państwa 
całego. Tobie się, biedaku, zdaje, że losy ludzi są 
ich losami! Losy ludzi są sumą losów wszystkich, 
podzielonych przez jednostkę. Nic się w iloczynie 
nie zmienia. Filistry, wielcy panowie i lud składają 
się na twój los... (C. d. n.).
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Królowa „b i c y k l  e t l e w porwała zastęp nie­
wiast, daremnie załamywały ręce staroświeckie ma- 
|trony, darmo wzdychał mąż-filister; eleganckie koło, 
na którem kobieta mogła dorównać „panu świata" 
mężczyźnie i sił próbować fizycznych, działało ma­
gicznie, wpływało na strój, modę, łącząc gracyę 
z użytecznością. Ewa, jak mówili Paryżanie, prze­
mieniła się w „La pedaleu$e“. I  tego już nikt nie 
cofnie — „daremne żale, próżny trud“ oto nieda­
wno przyjęto do służby telegraficznej w Paryżu cały 
zastęp kobiet, a pracą ich będzie doręczanie depesz 
na stalowych dwukołowych rumakach. I  tak, jak 
praca technika i świat dzisiejszy machin postawiły 
robotnice obok robotnika, tak postęp wiedzy stoso­
wanej, technika, przemysł i handel wyswobodzi spo­
łecznie zarówno kobietę jak i mężczyznę.

Tak wskazują znaki nowych czasów.
Edmund Libański.

D e p e s z e  lia n illo w e .
Z targa pienionego,

W i e d e ń ,  28 kwietnia. Zamknięcie wczor. giełdy popol.  
Notowano: Akcye austi*. Zuk i. kredytowego 693*—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 693'— , Akcye augio-bautcu 280* ~ ,  Akcye 
Unioiibaiiku 658*—, Akcye Landerbanku 419*50, Akcye Bank- 
yereinu 492'— , Akcye Bodencredit 931 -  , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  Akcye kolei państwowych 690*50, Akcye 
kolei południowych 100*~, Akcye Trmnway A. 279 — , B. 276*—. 
Akcye kolei lClbetlml 511*50, Akcye kolei półn. 6240 —, Akcye 
kolei czem . 547*— Akcye Alpiny 472 — , Akcye Rinta Muranyi 
503"— , Akcye Rrag. Towarzystwa żel. 1800*—, Akcye Fabryki 
broni 300*— , Akcye tureckie tytoniowe 297 50, Oblig. węg. ind. 
93*- Renta majowa £8*40, Austr. Renta koronowa 97*55, 
Węg. Renta koronowa 92*85, 56 1. Listy To w. kred. ziem.
91*55, 4 proc. listy Butiku kraj. 9 2 —, 4Va prc. Banku kraj.
99*—, 4 prc. listy Banku hip. 90 —, 4 ’/a prc. listy Banku
hip, 98 25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*75, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 96*25, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92 90, 4 prc.
Pożyczka tu. Lwowa 87'—, Losy tureckie 108*50, Marki 117*55, 
Kuble 253 75.

Usposobienie po silnym przebiegu słabsze z powodu sta- 
gnacyi w  interesach oraz miernej realizacyi lokalnej.

l l e r l l n ,  28 kwietnia. l'r*y ■uniknięciu wczoraj, gieł­
dy : Kredyty 217*50, Staalsbuhuy 148*—, Discoulo Comuti-
dit 191*—, Berliń. To w. hatidl. 154 60, Laura 215*10 lloehmi et  
2C0 10, Kolej półn. wschodnio pruska 86 50, Ruble za gotówkę 
216*10, Kolej watsz.-wied. — *— , Kolej morzu śródziemnego 
99*30, Kolej Meridional 136 25, Losy tureckie 113*75, Renta 
włosku — *-̂ -, „Uarpener" kopalnie węgla 181*10, Kolej Ma* 
rienburg-Mławku 73*75, Konsolidatiou 344*50, Lombardy 24*25, 
Kolej Henry 101*26, Niemiecki bnift narodowy 127*25, Kanada 
Profered 96*60, Akcye żeglugi hamburskiej 122*75, Kurs war­
szawski — .

F r a n i e  f a r t ,  28 kwietnia. Wcaorujsza giełda wieczorna 
Kredyty 217*80 Staalsbuhuy 148*30, Lombardy 24 60, Alpiny 
238*— Austryacku renta papierowa 98*40, Austr. srebrna renta 
98 10 Austr. złota renta 100*01 Węgierska złotu renta 98*90 
Unionbanki — *—, Akcye elektr. — *— Kolej półn.-zach. 120 80.

Usposobienie ciche.
J B u d a p e n t ,  28 kwietnia. Wczor. gieł. Austr. kredyty. 

895*—, Węgierska pożyczka premiowa 173*50, Węg. kredyty 
698*— , Węg. bank hipoteczny 449 — , Węg. bank eslcontowy 
450*— , 4-procenlowa renta 117*50, Węg. bank kommercyonulny 
25*06, Akcya elektryczne 249*— , Węg. bank dla przemysłu 
i Imudlu 1 4 1 — , Węg. ren. koronowu 92*75, Austr. renta złota 
117*60, Austr. renta koronowa 97*25, Peszteńska kolej miastowa 
577 — EleUU. kolej miejska 303*— Guns & Co. 8000, Salgo 
Tariauer 6C6*—, Rlmu Murnny 603*50, Austro Wegiersk* kolej 
państwowa 691*— , Kolej południowa 100 50.

Tendencya lepsza, 
l l e r l l n  28 [kwietnia. Wczor. giełda wiecz. (Nuchtboerse). 

Kredyty 218*10 Stuatsbuliny 148*40, Lombardy 24 25, Ros. ban­
knoty (ult.) 216*06, Dlsconto Comandit 191*75. Kolej Trans- 
walska: 1899 r. certif. — *— .

Usposobienie nieprzychylne.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  S S o s s o w s E l *  i .

Drobne ogłoszenia.
U J y h o r n u  K a w a  1/s kilo 75, 
■* ct. „S y ry u sz“ ul. 3 Maja 

1. 2, Lwów. 2115

]jg|j)0 wynajęcia od 1 lipca br.
pomieszkanie 7 pokoi z 

przynależytościami na I piętrze 
przy ul 3 Maja 1. 16. Front na 
ogród miejski — z dwoma bal­
konami. Wiadomość na miejscu.

2642

IAI Sokalu dom duży z ogro- 
dem i z zabudowaniami 

gospodarskimi do sprzedania 
z wolnej ręki. Adres : L .W ol- 
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

W e L w o w ie  Kurkowa 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem , grunta pod 
budowę. l T58

BI© w y n a ję c ia  pokój i me­
blowany z gabinetem, pokoik 
kawalerski, stajnie. Kurko­
wa 14. 1753

H a n k a  śpiewu, włoskiego i 
angielskiego języka . Wiado­
mość w Adm inistracyi „Sło- 
wa*. 1753

||j£oszukuję dzierżawy 
•“ * apteki w mieście po- 
wiatowem. 0. Thader, Za­
leszczyki. 2597

Kochanowskiego 17, 
•Lwedij j esf) pokój, kuchnia 
do wynajęcia. 2628

Adwokat Dr. Arnold Scliorr
otw orzył kancelaryę adwo­
kacką we Lwowie, ulica Sy- 
kstuska 2 (obok Hotelu Cen­

tralnego). 2621

rlfr w yszedł z druku, 
cennik zegarów i 

zegarków, firm y: Jan Selten- 
reich, zegarmistrz ck. kolei 
państwowych we Lwowie, 
pl. Maryaeki 1. 8. Na żądanie 
w ysyła się bezpłatnie. 2635

W I L L A
składająca się z 6 pokoi, ku ­
chni z przynależ., stajnia na 
2 konie, wozownia, ogród 
duży, do wynajęcia od 15 
maja p rzy  ul. Dąbrowskiego 
1. & Wiadomość w Adm ini­
stracyi Słowa. 2664

p te K a  w mieście pro- 
Lm . wincyonalnem, poszu­
ku je  ucznia z ukończoną 6 
klasą gimnazyalną. Wiadom. 
w Admistr. Słowa. 2653

/gljfe$©ba poważna, wykształ- 
eona, z dobrego towa­

rzystwa, która dużo wojażo­
wała, poszukuje m iejsca na 
wyjazd za granicę lub do 
kąpiel jako „dame de com- 
pagnie“. Bliższa wiadomość 
w Adm inistracyi „Słowa Pol­
sk ie g o .  2516

TGMTaglstei* farm acyi do- 
ITM. brze polecony, znajdzie 
stałe umieszczenie w aptece 
w Sanoku. 2671

a&ST C ią g n ie n ie  1-g© m a ja !  Każdy los musi wygrać.
IL ifflU & W  I z r i t f *  C z e rw - K m y ż a  rocznie4. ciągnienia. Cena dwóch 
losów za gotówkę K r . 455. Na raty K r .  YO. Pięć losów K r .  
165 . Na raty K r .  1 8 0 . Rata od jednego losu i t r .  3  mie­
sięcznie. Prawo do wygranych natychmiast po złożeniu jednej 
raty i 2 Kor na stemple etc. Koszta inne wykluczone. Czeki 
pocztowe i gazeta losowań cały czas bezpłatnie. 2599

Dom bankowy, Wiktor Chajes i Sp, Lwów. Sykstaska 8.

T77". P r i m u s  S . Ig r lio ls i
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 12.

p o l e c a j ą :  811

r o g ó ż k i  do wycierania obuwia 
jak niemniej przed i nad umywalnię.

Świetny interes. Natychmiast 
do w ynajęcia lokal,

który zajmował DANIELEWICZ od roku 1874 
a składający się z 5 pokoi i kuchni a przeznaczonych 
na sklep, salę restauracyjną i bilardową itd. Pod ca­
łym lokalem piwnice. Bliższa wiadomość u Dawida 

Pasternaka w Łańcucie. 2475

TEATR MIEJSKI we LW OWIE.

W  o o u ied z iaS eK  d n iu  2 9  K w i«4u5a 1 9 0 1  ro K n .

U Ł O D O i O *
dramat w 3 aktach M A K S A  H A L B E G O .

OSf-lY:
Ks Proboszcz Hoppe 
Amilka, jego siostrzenica 
Amandns, jej młodszy brat przyrodni 
Ks. Grzegorz Sikorski, wikary 
Jan Hartwig, miody student 
Marysia, dziewczyna do posługi

p. Roman 
p. Bednarzewska 
p. Wysocki 
p. Chmieliński 
p. Nowacki 
p. Gwiszczówna

CEHTY M IE J S C  K R A  M ATU:
Loża p art. n a  5 osób 16 k . — Loża part. n a  4 osoby 14 k. —  Loża I  p. (gabln) 
n a  5 osób 18 lf., boczna n a  5 osób 16 k . ( n a  4 osoby 14 k. — Loża II p. na  a 
osób 10 k ., n a  8 osób 16 k., n a  4 osob 9 k. — Loża III p . n a  9 osob 9 k. -4  
Fotel w p a rte rze  od 1—106 4 k o r., od 107— 196 3 kor., od 197—272 2 k. 49 h. 
K rzesła  w  p a rte rze  od 1 - 5 2  2 kor., od 53—186 1 k . 40 h. — Fotel na  I ba lk o ­
nie od 1— 11 4 kor., od 12 - 36 3 kor., od 37— 71 2*40 k . — K rzesło  n a  II balk, 
od 1—17 2 kor. 40 li., od 18— 110 1 ko r. 60 hal. — K rzesło  n a  III ba lkon ie  w l  
rzędz ie  od 1—^8 1 kor., d a lsze  od 59—116 80 hal., od 127— 166 i od  186—227 

60 hal., od 117— 126 i od 166—185, 228—292 50 hal.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

C o d z ie n n ie  p r z e d s ta w ie n ie .  P o c z ą te k  o 8. B ile ty  
w c z e ś n ie j  do n a b y c ia  w  b iu r z e  P J o ltn a . 2462

KAŻ DY
l i ® K i ®

ży c zy  sobie posiadać po­
pularne i pewne a przy- 
tem najświeższe wiado­
mości w jakim kolw iek  
kierunku, niech zaabo­
nuje na drugi kwartał 
ty lko  za 3  K orow y 
we Lwowie, A 4*50' 
na prowincyi, codzien­
ne n a j t a ń s z e  pismo 

polskie

szuka mieszkania lub w y­
nająć je  pragnie

K T O
szuka posady lub służby

K T O
chce coś kupić lub sprze­
dać, albo pragnie podać 
cośkolwiek do wiadomo­

ści ogółu
N I E  O H

stara się, by ogłoszenia 
jego  umieszczał

W IE K  XX.
Adre?: Lwów, ehorąźczyzna19.

*
*;
4f'

*:£ 
* 1*1 

4 ii

4*1

m*1

*1
f i
*1

w Prosimy kupować jedwab j
tylko w pierwszorzędnych fabrykatach po najtańszych 
cenach en gross na metry i w sztukach. Prywatni otrzy­
mują z opłaconem cłem i portom. Nowości w niezliczo­
nym wyborze, w barwach białej, czarnej i wszelkiego 
innego koloru. Tysiące uznań. Próbki opłatnle, Do Szwoj- 

caryi podwójne porto.
S eid .ean .stoff-^a.T orife-nZ T aa.ion . 25

Adolf Grieder & Cle, Zfirich w*®
Kgl. H otlle terantan .

Knre g ie łd y  w ied eń sk iej

Z dnia 27 kwietnia 1901 r.

Kursa wszelkich akcyj i różnycłi lo- 
ąów, notowane są .od  s z t u lc P  w walucie 

koronowej.

O g ó l n i  4 lu g  p K ń «tw n ,

płapę łę d a ję

T.rtw paplorowa i • I i 98.40 68*60
jtentż srehma . 98*05 98-25
loay  « roku 1864 po 260 al. mk. 40/0 . 182 — 183 —

1860 po 500 al. wa. 60/0 . 140-75 141 75
'  ’  1800 po 100 st. 50/0 . . 170*— 1 7 1 .-
* .  1864 po 100 al. . 208*^  210 —

A I u b  p a ó s l w a  k r n jó « v  w Rudzie państwa 

reprezentowanych.

Renta alota wol. od pod. 40/0 aa 100 %(, 117-91 118-10
Renta w olna od pod. 4°/o aa 200 kor. . 97 60 97-76
Renta iuwest- a«s,r- xVa°/« aa 200 k or.. 86 — 86-20

O h llg n cy e  k o le jo w e .
95.20 96 30

115-60 116.30

Xpl. Arcyka. Albrechta aa K'0 ał. 4n/o . 
Kol. Cesaraowej Elżbiety w ałucie wolne 

od podatku ea 100 ał. 4°/o .
Kol. CeBaraa FrancUzka Jóaefaza  lOOat.

........................................
Kol. Arcyks. Rndoira w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o , .
Kolej Karola Ludwika po 200 zl. uik, 

(osteinpl. ancye) 5% . :

120-70 121-70 

»6-35 06-35

430.60 431.50

O b lig a c je  p j« r:rs9 .« ń u iw n  (kolejowe).
Koń Arc. Albreobta aa 300 al; 5°/o . —*— _____

w zlocie za 2uo al. 5°/o ; ; —  .■» — ,_
.  bukow ińskie lokal, za 200 koron

4 ® / o ............................................................ 9 4 - -  9 6 - -
Kol.al. K arola Ludwika aa 200, 100al.

* ...................................................  96-80 96*40
w ow żkoczeru .-jasaklej a r. ISOiaa .

Kor. 3 pr. . 94-50 97*30

D łu g  p a ć n tw n  krajów korony węgierskie
Wę*r, ałotu rem a aa 100 al. 4°/o; ;
W ęg. ren ta  kor. w olna od pod. 4n/o 
Poż. kol. z 1889 r. M 'i a
'Vęg. o b i. reg u ł Cisy aa >n<t al. 4 pr. 

,  pożpreiuiow n aa 100 al. ,
.  .  -  aa 60 al. ,

117-10 
92-80 121-— 

141*24 
174- — 
174 —

117*33 
93—  

121 80 
142—  
175-—  
175'—

Inn© iłialtUeinift gnelyeRkL
t. i huk los >afu * , kraj. llukuwliiy

2l)0 lior. 4"/« . . . .  91 85 92-85
Ilukonińskie obi proplnaoyjli* lun. aa

21)0 kor. 6<Vo. . . . .  102-20 10B-—
(lallc. p o i. krąj. * t. 1H9U aa StiOkor. 4“/« 92-30 63‘40
Ualic. ob lig . propln. -  roku 1880, aa 200

kor. An/o.....................................................  96.80 96-60
1’ożyoaka prem iowa m. W iednia • r. IH74 t22*— 123-—
1’oiyoaka m iasta Lwowa a roku tKutt ( ą

21)0 kor.  ...................................................   87.60
4Va°/o pożyczka m. Lwowa 1900 r. . 97-— 97-50
Kenta w ioska oa 100 lir. 4(V« . .  —
1’ożyoaka bułgarska a r. 1U02 .  , 96.— 95<60

B .iw tjr  s n /K t t n w B ie ,  O b lig . lt lp o t b « lp
(zu 1 0 0  zł. Nom.).

Austr. aakt. kred. aleui. lo s . w IW lat 4'V» 94.25 05.26
Uukowlńaki aakl. kred. ziom . lo s . 6u/o . 103.— 1O4. —

,  ln« 4'Vo . 03.50 04.oa
Ust. Abo. bank kip. |0<Vu preiu. los. 5'^ 100.70 110.60

.  ,  _ los. 60 lat . 98.25 99-25
" .  ,  ,  .  80 la» aa »1»

kuleli 4 >  ........................................90.— 91.—
Gal. Tow. kred. alam. 4a/v luz. bo lat . 91 — 92.—

,  ,  4<yo >ob. 41 lat ,  03-— 94-—,
.  .  4u/u etatu . • 93.— 0 4 ^ .
.  ,  dn/o za ano kor.. 91.— 91-90

ISMiku* krajowagy 4l/»°/o BI*/* Int.
awrutno . . . .  98.80 09.80

Ranku krajów. lo». B71/* lat aa 2 0 0  kor. 4°/Vi 92.— 93.—
liauku krajow ego ob lig . kuiuun. ketu . &',« 101 76 102 50

,  krajow ego ob lig . boinnn. U em . 4K 
lat aa 200 kor. 4V*'Vu . . 98.75 90.50

Banku krajow ego ubligno. kontuu 4. em
46-let., za 200 kor. 4n/o . . , 92-50 03-50

Banku krajów, obi. kol. Iob. aa 200 kor. 4"/« 92. -  93--
A usu. węgterak. banku 401/* lat lo s . 4‘Vo 99.— 100.—

O b lftsn c je  a p r a w e m  p te r w a a e ń a tw a

zu 1 0 0  zł. nom.
Kol. liWńw-Caer.-Jassy .a r .  1H84 aa Uda

zl. 4u/u umiej 10'7a .  . .  86.40 87-20
Kolei Lwów-Caerii. ar. 1884 an8U0al. 4"/a 94 10 95-05
Gal. kol. luk. wsokodu. aatOO al. 4°/« —•— — •—
Gal. W ęg. kolei obi. 1H70 aa 2 0 0  al. 6”/o 106*20 107*20

,  ,  ,  1878 ca 2 0 0  al. 6y* 105-60 106-60
.  1887 aa 2 0 0  al. 4"/o 93-50 9i-50

K ó iu e  lo sy
n) l i o s y  p r o c e n t o w a .  

Austr. aakł. kr. a. obi. pr. a r. 1880 U1/* ................................  1680 U -/»
Io w . łe g .  ua Dunaju 101) al. mk. 4v» .
Uregulowanie Dunaju a 1870. iu0s*J. 50/o 
Węg. Danku hip. po 100 zł. 4<»/o . .
Pożyczka ni. Tryeutu 100 a ł. mk. 4V*V*
„ > Ul. .  60 al. d"/o
I użyoaka «©rb. prem. po 100 frank. 
turecki# obi. prem. UoleJ. po 400 fc.

b) L o s y  b ea  p r o c a n t  i) wa,
OudepoB.tehukle (tiNullloa) (i »t. .
ZaUl. krad. dla k. I p. po mo » c . .
Clary 40 ml. iuk. . . .  .
Pożyuaka m. iuBbrubii 2<l al. .  .
Losy m. Krakowa 20 al. .  ,
1'OŻyuaka 111. Lubiany 20 ,  ,
Oteii 40 al. .  ,
FtlBy 40 bI. mk. . . .  ,
Caerw. krayta amur. to n . Klat. .
Caerw. krayża w ęg. to n . b at. -
Losy fuml. arc. Itudelfa *0*1. ,
Bu lilia 10 al. mk. .  . .  ,
roż  BiilcItUrgska 20 «t. ,

,  U ano i s  40 ul. mk. •
Losy koniiiniOne iu. Wiednia a 1874 i-.

A k c j e  p r z e  la ięL Io ra tw  tr iiu n p o r to w y a ti,

Hukun. koi. lik. (ako. pierw.) 200 at. =
400 k .......................................

M .  (nkc. aakl.) 2l)0at. =
400 k.

248.50 850-50
246-75 248-76
400.— 420.—
258,— 260—
239-— 241—
600. —
176— ——

83*— 8o—
108-25 109-25

16.60 17-60
399.— 401—
144.— 146--

76.— 77 .—
72.50 74*50
57-50 59-50

159.-- 1 6 8 .-
158 — 1 6 2 . .

40 50 50-50
26-50 26.50
5 8 . - 6 1 -_

202-— 2 0 7 - .
7 4 w 76. _

234-— 238.
88950 39150

Kpiai n ó lo .-e n . Ferd. 1 0 0 0  a l. mk. =
2100 k.......................................................

,  Lw.,w-(’aerii.*Ja«By 2 0 0  a l .= t 0 0 k ,
,  „n cb odn .-gJ lc.-lok . 200 a. = 4 0 0 k.
,  państwuwyeu 200 al. sr. = 4 0 0 k .
,  pnłudiiLiwej 200 a. 6110 (, =  400 Ic,
,  w pgler. gallu. I. 200 al. =  400Ic.

400-— 4>)5— 

3 3 5* - 350.—

t>240 -  6260.— 
547 — 049-— 
39'2.'— 400.—
690 50 -100 — ----------

418. -  420-50

A k c f e  przodMięhioratw praomystowyo
Oatlo. karpaa. naft. t o n n n . 601) kur. 
Austr. T on . górnica*! Alplne 100 st. 
1’raaklegu Tow. żela 11. prasm. 200 
Kohodnica 500 kor. .
Tureckie aara. tytoniów . 200 K . per. 
Trlfall Iow. kop. w ęgla 1(1 al. j  .

IW a  1 II ty .
Duknl aesarubt . • • •
Austr. w ęg. 8 gn id . alota n iuaeta . 
20-frankónka . « • • «
20-inaikóv?kr.........................................
Hussyjskl pńlliuperyat . . .  
N iem ieckie bankno ty  aa lUO marek 
W łoskie banknoty  aa 100 Ue .  .
Ruble. • • • •
8ouvereny, , , .

880.— IAco

, 472 — —
. 1800.— 1 8 6 -
• 18S6 — 1370 -

u li. 297.60 298 -
• 4 6 3 - 4 6 7 .-

i
11*32 11-36

*
89*09 10*12

• 23-52 28*56
« ~ ż

117.55 |M7.75
90-66 00-70

• 2-5326 9*54
• 23.94 24-62

A k c j a  b a n k ó w  (z «  a z to k ę b

ui.uka Angin anstr. 120 a l.( .  ,
Peset, banku handl. (100 st. .  ,
Zakl. kred. dla banulu l iiraeiu. p. ul.
W«g. banku kredyt. 200  a l . . ,
Deli. ziauntr. tow. eulc. 5 0 0  at. . .
Gal. tmnku hfpot. 2 0 0  at. , ,
,  ,  dla bandlu i praem. ZOOat,

Banku dla kraj. koronnych 200 ał. ,
.  Au>itro*węg. 6 0 0  al. .
•  £«vląak. (Onlonbauk) 2-Jil .
nue. banku awiąak. 1 0 0  <l.

Z k irseisk aan  banka l o o  •<.

280-— • _
2510 •— K520-—
093 — •—
693-—, — *->

1365__ 1376.—
614— 620—
855.— 865.—
419-50 4*29-50

1672. - 1683 —
668-— 568. -
266.- 268.—

•27050 27250

B erlin , dniu 27 kwietnia:
Puau. »«ty aastawue dpruo.Serya 8 —11 t

. . .  ib/s proc. . . .

. . .  U proo. Hery a A..
Potu . lmty rentowe 4 proo. . . . .

.  .  8l/ i  proo. .  .  .
Tonu. eb llgaoyo prow. ay« prę*. .  .  *
Kuble  .............................................................
Austr. banknoty (1<>0) , # #
Listy aastnwne Król. Puluk. 4V* pre«'

W arszawa, dniu 27 kwietnia:
Listy iłkwldao. Król. Polek d u ż e .

» .  .  drobne •
Kos. Poż. Prem. a roku 1804

. . .  .  1866 
Oli), prem. Danku sainoheokiega .
Listy a ust. Tow. kred. aiomsk. duże 

„ .  w .  ,  drobne
,  miasta W aisaawy ser . VII.

.  .  • .  4</» proe-

P etersb u rg , dniu 27 kwietnia;
Uueyjaka pożyoaka prem. ■ r. 1864 .

,  . a r -  1866
Listy a atu. Tow. kred. atwnt. Kr. polak. ,

■ •  rosyjskie .  • t
.  ,  kijowokle 4 pr. .
.  w ileńskie . . t
,  eliarkow Skle. .

Ohernonskle . .
h tsaratvU u ty< ls.

101-8C 86*— 
£6.40 

102.25 
94-70 
94.— 

216.10 
8b-«. 
96 80

99.26■•8*75
8 4 6 --290__
223.—
95.80
©9*G0
94.16

844. -i 
888.- 

96-50 
95-75 •1.00 
91-50
91.75
91.76 
80*25

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


